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Mowy plan sanacyjny ministra skarbu.
Sin. W arszaw a. (Telefonem) Min. K uchar

ski namierza — wedle iniorm acyl z dobrego 
źródła — wystąpić z nowyu; p laiiem ,sanacy j
nym  który może mieć nieobliczalne następ

stwa. W sze lk ie  w obiegu znajdujące się ban 
knoty ni iju uiedz ostemplowaniu, prżyczem 
00 procent m a być ściągniętych tytułem  przy
musowej pożyczki.

Premier Witos o vy * pa d kach.krakowskich
■Wiedeń. PAT. „N. F r. Presse* donosi z W ar 

szawy: Wobec przesadovcli pogłosek, o niepo
kojach w Krakowie zwrócił się nasz korespon
dent do prezydenta m inistrów, Witosa z pro
śbą o autentyczne wyjaśnienie. Prezydent rm- 
nistrów  w yraził s,ę jak  następuie: Śledztwo w 
spiawie pożałowania godnych wypadków w 
Krakowie jeszcze nie jest ukończone. Mogę do
nieść jedynie dolychezasowe jego wyniki. Na 
razie nie ulega żadnej wątj łiwości że krakow 
skie władze lokalne nie trzym ały su -eidc dy
rektyw7, wydanych z W arszawy. Szczególnie 
zaniedbano równoległego działania organów 
politycznych i wojskowych co uczyniło nie
możliwym odpowiednie funkeyonowanie n r a 
rstu  pobcyireęo. Dotychczasowe wyniki oka
zały, że szczególnie Tołicya nic była d stołe
cznie poinformowana o nraw-dziwyro ebera- 
kterze zebrań strejkr*nrvrn, h" “!zv już 'vi- le 
cmi przedtem byli bunt<w ari przci ngPalo- 
rów. Między ikroonsb- m rrgp hyłv b-tóostki, 
które wyszły już na ulicę uzbrojone. Na zapy
tanie korespondenta, Jak tłumaczy sobie p re
zydent tnini<trów negłoskę o formalncm  zaję
ciu m :asta Krakowa przez strojkuiących, fwt*’- 
mior odpowiedział, że jedynem wytłum aczę‘ 
niem na to iest, że ten wytw ór rozgorączko
wani' eh wyobraźni dn się chybn wytłumaczyć 
tą okolicznością, że kilka uzbrojonych jjgjro- 
stek bawiło się w patrole przed d rn u m  robo
tniczym. natomiast t. nv. gwaruyn robotnicza 
zosliii;! w przeciągu 2-1 godzin zlikwidowana.

w7 którym  to czasie demonstranci dobrowolnie 
oddali broń. zrabowaną poległym i rannym  
żołnierzom. Rząd wysłał do Kuikowa natych
m iast speeyalnych delegatów m inisterstw a 
spraw w ew ntrznych , spraw7 wojskowych i 
sprawiedliwości, którzy objęli miejsca orga
nów lokalnych, zasuśpendowanych natych
m iast po w ypadkarh. Pierwszym wynikiem 
tego zarządzenia b \ ł  zupełny powrót porządku 
i spokoju. Następnym skutkiem wysiania spe- 
r.yalnych delegatów było natychm iastowe pod 
ję: ’e służby kolejowej w norm alnym  zakresie. 
Nakepszyln dowodem zupełnego przywrócenia 
ppr2ąclku i s r 0koju bylv imnonujnee m anife
stacje  pogrzebowe z okazyi pogrzebu żołnie
rzy, poległych jako ' ofiary Wiernego wykona
nia ob"wiązku. Również pogrzeb poległych c.v 
wilnvcb. króW odbył się następnego dnin, m iał 
przebieg zm d n t » spokojny. Powrót norm al
nych stosunków7 w Krakowie umożliwił dele
gatom rządu prowadzenie śledztwa w sprawne 
snuii nveh wypadków z ealą energią. Areszto
wano już pew7ną ilość ekseeclentów7 i agitato
rów. Jak  więc powiedziałem, śledztwo jest w7 
polnym toku a  sądzić będą sądy zwyczajne. 
Jedno można już dziś powiedzieć, że chociaż 
wypadki krokowskie są z punktu widzenia ęzy 
sto ludzkiego smutne mo*na je jednak z pun
ktu widzeńi,-j ooćJnę-naństwowego' uważać tyl 
ko za epizod, który się wydarza wre wrszyst- 
ldćlr•naństwach. rozgorączkowanych atmosfe
ra sir kową.

<
Sin, W arszaw a. (Telefonem) Poseł Lic ber- j 

m nn postawił jako pierwszy ptm kt por ądku j 
dziennego komisyi regulaminowej sprawę wy ; 
dania posła Miarka, Bobrowskiego i Stańczy- j 
ka. Frakcya PPS zapow iada ostrą walkę prze .

<-iw żąd an '1.1 p rokuralon  i w ydania wyżej wy
mień onyeh Dosłów. Pesel L :cb;i.rmn- złoży 
i i - wodnic two komisyi w- razie przyjęcia żą
dania prokurnloryi.

•i <i i'

Francy a sruka zgody zMnglia
O d h i e n L  k o n f e r e n c j i  s m b s s a d o r ^ w .

Paryż. PAT, Sprawozdawca dyplomatyczny ! 
ag. Havasa dowiaduje się, że kierowm y rzą
du francuskiego zgodzili się bez żadnych tn u  • 
dnoścl na proponowane przez Anglię odłożenie 
konferencyi amhasadoróKv. Oba rządy pracu- : 
ją  z jednakow ą dobrą wola, dążąc z całą szcze : 
rością do osiągnięcia pożądanej zgody między : 
Paryżem  a Londynem. F ak t rozbieżności po
glądów w  sprawie podjęcia działalności ko
m isy! wojskowej kontroli zdaje się po w? t 
2 nfeporoz im ienia . Francy a przy prze^rown- : 
d ran iu  kon- ,7b donna jest do liezcnia się ze 

i^yetida. możliwościami, z, ln ie  z  zycże

ninmi Londynu. Ponieważ traktat nic przewi
duje żadnego ^graniczenia praw lej kontroli 
przeto władze niemieckie nie mogą inlerwenio 
wać na rzecz takiego ograniczenia ani w cza
sie. ani w przestrzeni. Komisyp, ponosząc, ca}. 
Sowifip odpowiedzialność, m a określone w arun 
ki i granice, w których może wykonywać swo 
je zadania. W razie dalszego odmownego sta
nowiska Niemiec, Fm ncya nie będzie bjTnai- 
nmiej domagać się wprowadzenia sankcyi 
zbrojnych dla tego tylko, aby upozorować no- 
we okupacye, k,c>nrch konieczność ni? i jest 
więcej naglącą, lecz wyłącznie dlatego, źe jak

już wykazało doświadczenie, sankeye okazy
wały się zbyteczne, ilekroć Anglia przyłączył,-? 
się do wspólnego nacisku aliantów. Praw do
podobnie w poniedziałek konfereneya a irb u s  
sadorów dojdzie do porozumieniu w sprawiet 
podjęcia działalności kontroli oraz w7 sprawie 
powrotu b. następcy tronu, którego znaczenu 
wydaje się stosunkowo drugorzędne.

»n i w wmi n
Bruksela. PAT, R ada m inistrów  pod prze

wodnictwem króla m a powziąć w7 poniedzia
łek ważne decyzye.

t a  i o M  111 PaiDBiUD.
Paryż. PAT. Zebranie przywódców francuz 

skich m isyi handlowych powzięło rezolucyę, 
w yrażającą imieniem przemysłu i Handlu frant 
' uskiego wdzięczność d la prezydenta 
strów za jego energię i  stałość posła nowiem 
dzięki którym  praw a F rancy i zostały ochronio 
ne Wobec wrogów i  wobec ludzi złej woli.

Plątał Balii ludnej z naciiaalistai.
Berlin. PAT. Polradio. rraw 7e skrz; Iło par < 

ty i ludowej prowadzi w7 dalszym  ciągu nertra- 
ktneye z nacyonalistami. Przjwyódcy party  i, 
ludowe;, Schołzow7i, zaproponowano m isyę 
utw7orzeiua gabinetu. Scholz jednakże odmó
wił.

M clzeeia B ń  ińi s l n i i  M i n .
Beiun. PAT. Dzienni1:! donoszą.; W edług 

.,Leinziger N. Nachrichten-’ prokuratorya w, 
Lipsku wszczęła przeciw b. prezydentowi m i
nistrów  Saksonii dochodzenie z powodu prze 
kops twa. Dr Zeigner m iał nadużyć swojego 
czasu swegc stanowiska jako m inister spra
wiedliwości. Uwnlninl piawom ocnie skaza
nych na Karę aresztu pod pretekstem ułaskaw 
wienio, pobierając od nich podarunki. D r ZeL 
gner m iał przyjmować te podarunki po części 
w swojem mieszkaniu, a po części nawet n a  
ubcnch Lipska. Szczególniej nad .ż.^wał on 

i urzędowych podróży dla ulatw7iania tego ro* 
dzaju interesów7. Jak donoszą z Drezna, nie 
2godził się m inister sprawiedliwości Neu am  
par!jra socyalno-demokratyczna nu interwen 
cyę w spmwie dochodzeń przeciw ZeignerowL

Ameryka a Niemcy.
Waszyngton. PAT. Odpowadojąc na życzeń 

nic, wyrażone przez dziennikarzy w sprawie 
określenia stanowiska Stanów Zjednoczonych 
odnośn.e do ewentualnej resty tucji m onarchii 
w N :mczech, z Białego Domu oświadczono 
Rząd Stanów Zjednoczonych, pozostając wier 
ny doktrynie Monroego, sprzyja zawsze m pu- 
biikańskiej formie rządu. Względy, jakie skło 
nily Stany Zjednoczone do wmieszania się da 
wpjny, była chęć usunięcia cesarza W ilhelm a 
i chęć zapobiegnięcia temu wszystkiemu, co 
rząd jego chciał przynieść. Autorzy tipk lam  
wersalskiego powinni mieć dostateczny auto
rytet, any nastąpiło poszanowanie jego w^arun 
ków, a  wtedy mogą mieć jedynie poparcie 
Stanów Ajfcuuoczonych,
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Usty wiedeńskie.
Na żebiy zeszły Niemcy, a Auslrya staje się 

icłi dobroczyńcą. Istna ironia dziejów. Mas. Nor- 
jdjau ongi dzieło kapitalne skonstruował, siląc 
się wśród tysiącznych arkanów historyi i poli 
łyk ' wydobyć stałe wytyczne i  nieubłaganą 
logii ę oz woju, a  jeden rok niemieckiej ruiny 
wszelkie teorye j  wszelką logikę, na opak sta
wia. ‘Jedns. koronjai ausUyacka -  jeaen m ili
a rd  niemieckich marek! Nawet tytuł znanej 
komedyi 2 + 2 —5 mniejszym  w ydaje się para- 
[do»em. P rzynajm niej pod. kąjtem widzenia 
kilkumiesięcznego rozwoju ekonomicznego.
!" iźe jednak wszelkie paradoxy i teorye nie 
Wiele w  świecie m ateryi ważą, A ustrya na po- 
nUx. śpieszy i gdzie spojrzeć rząd, banki i lu- 
dńbść prześcigają się w7 zbieraniu datków na 
głodującą ludność niemiecką.

Oczywiście i żydowska ludność, jak  zwykle 
prży takich okazyach. szeroki okpzuje ^est 

choć bard zo wątpliwe czy przesyłane dary  w r ó- 
whej mieize i Żydom dostaną się w udziale. 
iWszak żydowski grosz odorem [>ono trąc ale 
S,.takim jak doświadczenie uczy, nie gardaił 
iżydożt ręzy carat, a nie będą też nim  pewno gar 
ttzily niemieckie Hakenkreuzlei y. To też orga- 
nlzącye żydowskie nareszcie godne znalazły 
wyjści. żydowski grosz dla głodujących 
'Żydów! Niechjaj sob.e żona byłego sektions- 

Żydótwks Eugenia Schwarzwald, która 
S unęła na  czele akcyi ratunkowej w Nietn- 
itgęćh' w spomjaga nawę' samego Hitlera, czas 
uprzątną: z m aksym ą asym itatorsldej ru 
pieciarni, . pragnącą zbawić całą ludzkość — 
iha nasz koszt...

fTemibardziej, że Niemcy dzisiejsze, a szcze- 
gpB ft Ea)Warya> nawet i w otchłani nędzy an
tysem ickich nie wyzbyły się nawyków. Dzie- 
giątEśi żydowskich wygnańców z Monachium 
HOują się dziś w bezbrzeżnej rozpaczy po ul - 
łcącK 5Viednia a  przyznać należy, że oficyalne 

!£óła £mstrvackie w stosunku do ńicli niezwy- 
w  aKazują takt. Ghoć chrześcijańsko - -socy- 
lalni'ster naw y rządowej clziorżą, w  nieszczęściu 
Wszelkie znikają przesady. Interwencya oficy- 
ąlnit rządu austryackiego w  Bawaiyi r.a sku
tek  prośby wiedeńskiej organizacyi syonisty- 
jcznej i groźba represyi niezawodnie skutecz
nym  odbiją się echem. A reto-sya dziś w Au- 
stry i groźbą jest niepomierną, gdyż Bawarczy- 
ków podejrzanej konduity kręci się coniem u- 

-M. po lastach  i  zakątkach austryackicn, wę*

sząc. podżegając i organizując.
Od Hnkenkreuzlerćw auslryackicu niezawo

dnie droga vlodzie do Hitlera, a  trabanci tej 
kiepskiej kopii Mussolimego gorączkową roz
wijają działalność. — Na szczęście lud austiy- 
fieki niezbyt pochopny jest do l rzewrotowvcłi 
eksperymentów, a ostatnie wybory wykazały 
ponad wszelką wątpliwość, że wszeenmemoy 
i hakenkreuzlerzy- śmiesznie mało liczą zwo
lenników. Nawet wszecbniemieckl wykpiświat 
rasowy i były m inister W aber przepadł z kre
tesem, a wielki tupot enlysemicki w Austryi 
okazał się huczkiem garści importowanych a- 
genldw i płatnych agitatorów Choć burza tuż 
u granic Austryi się sroży, w Austryi ani krzty 
nie znać zdenerwowania. Skonsolidowane ja 
ko lako państwo, wojskowo zorganizowane 
kadry robocze i. — last no ffeąst — przysłowio
wa „Gemiitlichkeit“ wiedeńskiego tłum u do
stateczną będą zaporą dla Hi dera, a choć
by i Ludćndorfa.

A wreszcie i żydowslwo auslryackie w 
zwartą też wyrosła falangę. Mimo wszwslko 
i przeciw wszelkim przeszkodom z wielu stron 
Ostatni sojusz wyborczy wszelkich party i ży
dowskich od skrajnych nsymilanlów po sy- 
onistów poważnein jest memento. Historya 
loćzy się naprzód. Ucz ra s  i m imo nas. Rodzi 
się. zwolna idea jednolitej polityki żydowskiej 
w dyaspoi ze i u J y ■ ;>, iv dotychczas podsta
wę takiej poli łyki Ij. odrębność żydowską za
przeczali. a i wnika o „Jowish Agency’* jeno 
zapoznaniem jest cwałujących naprzód dzie
jów' żydowskich, odznaczających się wybitną 
tendencyą ęenlrypeialną. „Jewish Agency" po 
slulałem będzie dziejów, czy kilku m alkalen- 
lów7 panować Lędzie z piedestału partyjnego 
zaciotrzewienip, czy też z doktrynerstwa. T y l
ko, że rozwoju historycznego żadne uchwały 
nie stworzą przez noc, a jeno pogłębienie n a 
rodowej świadomości i zbliżenie żydókv z wro
gich dotąd niegunów w każdym  kraju  w zwjar 
tą falangę, automatycznie i żydowslwo świata 
całego skupi pod jedną egidą.

fa ł.  zwaną „Judische WablgerneinseKnft’* 
symptomatycznym jes* wypadkiem, a choć 
dzięki karkołomnej geometryi wyborczej i — 
przyznać trzeba — nieudolnej organizacyi ni 
kły m iała rezul|tat, jednolity front żydowski 
faktem jest, klóry odtąd w ażnym stanie się 
czynnikiem w  Austryi.

RUDOLF PRESBER.

Xultura.
H * f to r y a  w a j e m a .

Rozmowa 'dwóhK murzynów z nad  Zambezi 
w angielskim rowie strzeleckim.

■,j== 'Jutro m am y pozabijać wszystkich hun- 
now .powiedział kapitjąti. Dlaczego właściwie 
zrobimy to? Czy oni są bardzo smaczni?

— Nie wiem, ale kapitan  mówił, że musimy 
ich zabić bo nie posiadają żadnej kultury.

— To dziwne. U nas w domu nad Zambezi, 
sabijaliśmy wrogów, dlatego że coś mieli. Gdy 
mieli naprzykład owoce lub kość słoniową czy 
paciorki szklane. — Ale przecież nie można za
bijać wroga, dlatego że nic nie ma!

—Natuitalnie masz racyę. Jeżeli wroŁ nie 
m,* nic za życia, to nie można m u tego odebrać 
po śm ierci

— Tak, ale kapitan mówił, że nie zjahierzemy 
nuimom kultury, której nie mają. Damy im 
kulturę.

— Jak  my to m am y uskutecznić? Przecież 
um arły nie podniesie rąk żeby coś wziąć. U- 
m arły leży spokojnie i nie wie nic, czy m u sk 
coś djaruje. Jak  mamy um arłym  hunnom  dąć 
przyobiecaną kulturę?

— Kapitan mólwil że jak zamordujemy ich. 
to dzie< i ich, które są jeszcze małe, domyślą 
si$  co to kulturj I  m ówił także, że zabierze

my ich żony, a dzieci będą naszymi niewolni
kami. To jest kultura.

— Jeżeli to jest kultura, to przecież posiada
liśmy ją już, zanim  ci długonodzy, sztywni lu 
dzie o drewnianych twarzach przyszli nad 
Zpmbezi. Jak oni się nazywają?

— Anglicy. To są obecnie nasi sprzymierzeń 
cy i razem z nam i przynoszą hunnom  kulturę.

— Mnie się zdaje, że zanim długonodzy', szty 
wni ludzie z Irewni nemi tw arzam : przyszli 
nad Tjambt i. my już uprowadziliśmy żony 
swych wrogów, a z dzieci ich czyniliśmy so
bie ftfewolników. Nie mieliśmy śię już czego 
uczy7ć.

— Nie. Ale mieliśmy wtedy drewnianych 
bogów i. tańczących znachorów7. A długonodzy 
sztywni ludzie o drewnianych twarzach d,al: 
nam nowego Boga i m ądrych nauczycieli, któl- 
rzy ćwiczyli naszych znachorów kijiami. To 
byli misyosnarze.

— Masz racyę. Te kije to już była kultura. 
Ale my um ieramy teraz zupełnie tak kamo jak 
dawniej i gnijemy no śn lierci tak samo jak  za 
lycK czasów, gdy mieliśmy Jrewnianych bo
gów i tańczących znachorów

— Tale. Ale długonodzy, sztywni ludzie o dre 
wnianych twarzach przywieźli nam  szklane 
paciorki, a  zja to wzięli nosze złoto i kość sło
niową. Ale paciorki, to zdaje mi się, była ku l
tura.

— O tal to była uppewno k u ltu r

jfc frontu tego uziś więcej trzeba niż  kieth 
kolwiek. Władztwo dusz politycznych podzie 
liły bowiem między siebie dwie partye, socy- 
aliści i clnzościjańskojsocyali. a  Żydowski, 
interesa oczywiście będą im Hcrkuba. Socy- 
aIi>ci zdobyli przygniatającą większość w aa 
rządzie miejskim i gdyby tylko tysiączna 
część sw^ch obietnic wyborczych ziścili Wie* 
deń istnen) stałby się eldoradem. Na nieszczę
ście wyborcza" ągltacya ryełdo przebrzmiewa 
a z obietnic pozośtjaje jeno tęskne Wspomni* 
nie. Już Wiedeńczyk rozkoszowrał się rytu tn 
cwałującej .,Sladthanki“ i 'iozył w duchu hhr# 
skawfbzuie czmychające stacye do Nussdorfu, 
czy Grincingu, a tymczasem z pod mostów 
Dunaju ani tchu nie słychać lokomotywy7 tu* 
nele kolejowe dalej szczerzą w Dunaj swe taa 
jemnicze jakby w7 nieskończoność ciągnące sij, 
oczodoły. Także i o domostwach, które p(>do-< 
])no w  kilka miesięcy objąć miały w swe pod* 
wrąe 20 tysięcy7 bezdomnych mieszkańcom 
W iednia dotąd ani slychu, a  jeno ostatki w r 
borczych plakatów tu i ówdzie sen ten na pa‘ • 
mieć przewodzą. Tysiąc, przyrzeczeń d :; Ueroi- 
przed miesiącem ,a już cisza grobowa. I je duj 
i. drudzy osiągnęli swoje — podzielili się łu
pem i — beati possidenles". Ludziska będą tył-' 
ko przypatrywać się, jak sw,zwany Seipel * 
burmistrzem Seitzem o skore podatników roz
gryzać się będą, a pono Grafa Czernina nię- 
darmo zmieciono z powierzchni politycznej* 
byr tern łatw.ej jego spuścizną polityczną prze 
trawiać; dividc et impera. Tylko, że d z iś/dy - 
ablo mało jest Inpuj bo mimo sanacyi i minio 
stałej wnluly, Austrya kryzę przechodzi ekono 
miczną, a podatki do niebywaty7ch docLodzą 
rozmiarów. Za ledw7o kichnięcie • z obywatela 
podatek ściągają, a gdzie noga postanie, napew 
no jak z podziemi wyrośnie urzędnik podatKo- 
wy z ołówkiem w ręku i liczyć pocznie Iwe kro
ki po posadzce balowej i me balowej... Gen
ialny system podatkowy, oby jeno przylem po
datników stąło..

Szczególnie socya,*stvcznv dyktator finanso
wy W iednia Stadtrat Breitner niewyczerpany 
jest w7 pomysłach m  terenie śruby podatkowej 
i przyznać trzeba, że dziękj niemu gospodarka 
W iednia ogromnie się podniosła. Ludziska 
przez cztery lata klęli na te rządy, ostatnim  
groszem dzielili się z miejskim fiskusem a  
jako że Wiedeńczyk niepopraw7nym  jest opty
m istą — ławą glosowali za zatrzymaniem so* 
cyalistycznej śruby podatkowej w gminie, by* 
le utrzym ać zagrożoną pono przez Seipla o - 
chrenę lokatorów. T aka już logika mas: do

— Ale to jest dziwne, że tu w itym kraju* 
gdzie się prowadzi wojnę dlatego, 2e -inni nie 
posiadają kultury tj. szklanych ppdorków, 
kultura nic nie jest warta.

— W  jaki sposób?
— Spróbuj no sprzedać tu pacioi*. , które mam 

djali misyonarze! W  domu daliśmy za nie zło
to i kość słoniową, a tu wyśmieją cię,-gdy za
żądasz za nie złota lub kości słoniowej.

— To prawda. Ale w ognistej woazie, któ
rą nam przywieźli raisyonarzE, to byli już 
napewno kultura! I jaka jeszcze! W tej.wodzie 
było dużo mądrości, bo gdy ją wypiłem, w i
działem dwra razy tyle mis”oi#rzj. niż ich 
naprawdę b yła  I choć byłem na stałym lądzie 
to zdawało mi się, że jestem np pelnem thórzu 
podczas burzy.

— Zupełnie dobrze przypominam sobie tę 
burzę. Ale na drugi dzień byłem bardzo chor
i w7yplułem cała baraninę, którą zjadłem i  
moje żony wymyślały okropnie na kulturę, bo 
m usiały zamiatać ehjalę miotłami z palmowy cb 
liści.

— Twoje żony miały po części racyę. Bo wi
dzisz, tu już nie dają nam kultury. Tli ne wol
no nam już pić ognistej wody, cbociiai dali
śmy za nią złoto i kość słoniową.

— To prawda. Ale dlaczego mamy zańieśd 
l .unnom kulturę, której nam samy™ nie w (d* 
no pić?

— Może łhuaoyri* m aj| j/m m  dota pBji
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jtfcSty ia c  ogaiacać fiskusowi, pyle zuiena- 
jKidzonemu czynszowmikowi poskąpić coś nie- 
EO-' z  komornego. Na razie jednak ucichły 
Sm elkie waśnie partyjne j .-wary, a groźny 
pom ruk dochodzący z  sąsiednich Niemiec du
sznym  oparem unoxt się nad Wiedniem, P R e- 
cudiu jesień przepychem farb ścieli się u stóp 
iCahlenbergu- ulice Wiednia kąpią się wśród 
“śniących promieni słońca goniącego ostatkiem 
swych żarflw, jeno giełdę powiew owiewa opa- 
w itejącąj tem peratury, a tja W edeń  minio wszel 
tfch czarów- przyrody o zimowy przyprawia 

fiumor... . Z. F. F.

9  JT odbędzie 
się DANCING
żyd. Czytelni Akademickiej przy 
Związku „Praeaśw it-H aszachar* 
w salach, przy ul. Radziwiłłów- 
skiej 4. Początek o g. 8 wiecz.

W stęp tylko riia seniorów, członktH  i w pro
wadzonych przez nich gości. i2«»

Osobnych zaproszeń nie wysyła się.

^.Indyjski poetą założył- uniwersytet, w  kló 
ly m  pragnie uczynić p ólię połączenia zawo- 
d u  uczonego z zawodem rolnika. Studenci m a
ję tam zbierać jednocześnie owoce ducha i 
płody ziem O uniwersytecie tym donosi w )ół 
pracownik jego Elmhirst. Uniwersytet Tagory 
ZZrajduje się w  bliskości uniwersytetu kalkuc- 
kiego. Jest to ogromny folwark, który graniczy 
K dziewiczym lasem. Studenci kończą najpierw 
uniwersytet, a potem dopiero przechodzą do 
pracy na ro»», Każdą- z tych przyszłych uczo
nych otrzymuje kawał gruntu, który uprawia 
sam. Sam też buduje sobie mały dumek.
, P rac dla własnej korzyści zajmuję mu ty l
ko kitka godzm dziennie. Resztę czasu obowią 
ta n y  Jest poświęcić uprawie wspólnych pól i 
ogrodów.

;'Prżyjjniowane są. także kobiety. By ukończyć 
ótudya. kobiety te odkładają małżeństwo do 
-18 lub 20 '•oku życia.

Jzb o la ' posiada ogromny wpływ na okolicz
nych rolników. Z początku wzdragali się oni, 
ale obecnie przyjmują chętnie rady swych 
uczonych kolegów.

Celem, dla którego Tagore stworzył tą u- 
, częjtnię, Io wychowanie młodzieży w duchu 
 ̂międzynarodowego porozumienia, zwalczania 

: .szowinizmu i stworzenia instytucyi dla sludy- 
;ów staroindy.jskich,

'Prócz sludyów i pracy fizycznej studenci 
• oddają się także sportom i przyjm ują udział 

W zabawach okolicznych włościan.
• Doniesie znaczenie m ają  doświadczenia nad 
jtwalczauiem małaiyi. Uniwersytet posiada w 
tym celu specjalny szpital j przyrządy do n i
szczenia gniazd meskitów.

——— »-e— *-•

Vość sieniową, którą dadzą nam za kulturę?
— Więc ty myślisz, że nasi sprzymierzeńcy 

zbierają zlpto 1 kość słoniową?
— Tak myślę. Ale zbierają także Kulturę. Sły 

szałem, że dowódca cRugonogich. sztywnych 
ludzi o drewnianych, twarzach pije bardzo du
żo kultury. WJedv widzi m isjonarzy podwój
nie, a także konia, na którego mą wsiadać. 
Dlatego spada z konia, bo myśli, że siedzi na 
dwóch. j |

—- Teąaz już rozumiem, co to kultura. To: j  
paciorki, które w domu nic nie są warte, a któ 
rt s ięd a je  “Tosowi, wzamian za złoto i kość- j 
słoniowi!- Kultura jest kakże, gdy kłoś siedzi 
na starej slaczy ■ myśli, że dosiada dwólrh 
arabskich koni.

— 'Jeżeli to jest kultura, to  nie wtem, czy 
m am  ją tak bardzo chwalić. Po jeżeli daruje
my Ją hiinnom, to będą musieli r-ągle wym ia
tać chaty.

—  Tuż ml sic zupełnie pomieszało w głowie. 
Pójdę jutro do kapitana i wypytam go.

— Nie czyń tego. Dobrze ci radzę, bracie! 
Gdy który! z hindusów oytał o to samo aa 
piran . kąpitankrzyknąl: Ja ci pokażę, co to 
kultur: sypać mu dwadzieścia pięć kijów?!

— Jeżeli prawdą jest, co mówisz, bracie mój, 
to owe kije właściwie kulturą?!

Nie jestetr* tego zupełnie nowny, bracie, 
Ęfyt mi się, żt tak jest.,.

tt— a-jL -li* !*

Biblioteka Narodowa w Jerozolimie jako 
jedna z najżywotniejszym li i najlepiej rozwi
jających się insty tucji wykazuje obok wiel
kiej ilości wpływających książek również co
raz wzrastającą liczbę oilwiedzojących ją  
,/ylelników . I tak w roku J683 odwiedziło 
Bibliotekę 36.486 osób, z tych 12.404 w z ię ło  

książki do domu, 24.082 czytało na miejscu. 
Książek czytano 27.332: z tego 12.664 he
brajskich, 5124 rosyjskich, 4236 niemieckich 
3039 angielskich, 1313 francuskich, 874 żydo
wskich, 62 w innych językach.

Ostatnio otrzymała Biblioteka bardzo cenny 
dar: 400 tomów z księgozbioru znanego nie
dawno zmarłego chemika, Dra Ludwika Mun
da. Książki te ofiaiowali s- nowie zmarłego: 
Sir Alfred jMond, m inister angielski i brat je
go Robert Ludwik Mond. Biblioteka zawiera 
m. iu. kompletną Encykiopedyę Bryfcańską.

Dnia 19 październiku odbyło się uroczyste 
otwarcie działu medycznego Biblioteki Naro
dowej, umieszczonego w budynku instytutu 
Pasteura. Kierownik Biblioteki Dr. Hugo 
Reigmaim zwraca się do wszystkich lekarzy 
sy mpatyków Bibl otoki z golącą prośbą o n a 
dsyłanie dla Biblioteki na ręce miejscowych 
Komitetów wszelkich czasopism medycznych 
klćfre abonują, o ile naturjalnic pisma te nie 
są im na dłuższy czas potrzebne, 'byczy to w 
równej mierze medycznych czasopism w języ
ku polskim. Wszelkie wydatki związpne z 
przeniesieniem i uporządkowaniem tego iłzia 
lu pokryło stowarzyszenie żydowskich leka
rzy w Ameryce, a  samą pracę przy katalogo
waniu i ustawianiu książek wykonali lekarze 
jerozolimscy. Dzijąl medyczny Biblioteki jest 
dla Palestyny naturalnie specjalnie ważny, 
gdyż warunki zdrowotne bardziej niż wszel
kie inne sprawy wympgają szybkiej regula
c ji i saoacyi.

Dr Bergmanr. zwrócił się ostatnio do Pol
skiej Centrali z usilną prośbą o przysyłanie 
wszelkiego rodzaju książek w języku polskim 
Przedewszystkiem idzie o książki z zakresu 
żvqa społecznego, kwestyi żydowskiej, ale po
trzebne są również dzieła ze wszystkich pozo
stałych gałęzi piśmiennictwa polskiego. Za
potrzebowanie na książki polskie wzrasta, gdy 
tymczasem Biblioteka jest w nie nadzwyczaj 
skąpo zaopatrzona. To samo tyczy się w rów
nej mierze literatury rosyjskiej. Jest rzeczą 

• nadzwyczaj pożądaną przesianie większej ilo
ści wybranych dziel polskich, aby zaspokoić 
na razie przynajm niej część zapotrzebowania.

Zarząd Biblioteki przystąpił ostatnio do dni 
koWjan.n kajpjpgu literatury  pSęknej w je
żyku hebrajskim (oryginałów i tlomaczeń) 
Będzie to jedna z pierwszych tnąc traktująca 
bibliografie hebrpjslcą z uwzględnieniem lat 
ostatnich

We wszystkich sprawach tyczący .'h się pra 
cy dla Biblioteki, przesyłania i ofijarowante 
książek udziela: infonnaryi Sekretaryat To
warzystwa Przyjaciół Uniwersytetu H ebraj
skiego w Jerozolimie1" (dawniej Komieltu dla 
spraw Uniwersytetu i Biblioteki Narodowej 'y  
Jerozolimie) przy ul. Senatorskiej 32 (1—3) 
popop.) oraz Seki-ęlarz Towarzystwa Dr. M. 
Pelier, Nowolipki 30 (3—4 popoł.).

KozMKzedaiiî  JIV! DZIEUil'

iu i iu  1. 0. {. piztieni Jjć?
Warszawa. (Tek w ł.j Wczoraj miału lu na

dejść wiadomość, że na  konfereneyi Egzekuty
wy JDG. w Nowym Jorku zapadki uchwala 
że dalszą działalność i kapitały JDC w Euro
pie wschodniej przechodzą do rąk t. z\v. .,T ie- 
stu", do którego wchodzą przedstawiciele JDC. 
Ica oraz komitet Żydów angielskich niesienia 
pomocy Żydom ofiarom wojny. V .adomość ta, 
Ulćra wywołała zaniepokojenie wśród naro
dowych działaczy społecznych wymaga jesz
cze potwierdzenia.

P. Mratói i aifóiiljp bu OM®
Kowno. (ŻBK.) Lektor języka j literatury li

tewskiej przy Uniwersytecie krakowskim p. 
Horbaczewski, który wróci) niedsT' no do Ko- 
wna, wyrazi! w rozmowie z  dziennikarzami 
zdziwienie, że antysemityzm na Litwie poczynił 
tak znaczne postępy. W inę lego ponoszą zda
niem jego nie chłopi litewscy, lecz księża, któ
rzy szerzą nienawiść ku żydom. Pan Iłerba- 
ezewski wyrazi, w dalszym ciągu zdziwienie, 
dlaczego żydzi litewscy tak maio zwalczają 
antysemityzm. Powinni 011 j założyć w tym  ce
lu dziennik żydowski w języku litewskim.

Rb m llteiatów i jM  i tiran
Wiedeń. (Tel. wł.) 'luslryaeka sekeya mię-: 

dzvnarod. Zv ązku pisarzy, badaczy i artystów 
żydowskich „Haruacli“ rozpoczęła tu i  w  całej 
Austryi szeroko zakrojoną akcyę pomocy dłft 
cierpiących nędzę literatów żyd. w NiemezecK, 
Zbiórka obejmuje nie tylko środki pieniężne, 
ale i żywność natychmiast przesyłana dla pM- 
dzialu do Niemiec.

ijsij m i  świata.
Zdelroaiiłowany cesarz! Cliii Paju-Ju tyją

i cieszy się najlepszym zdrowiem.
Ma tylko sporo klopotófty.
Nie wypłacają mu już sowitych 

jakkolw k otaczają niezmiennym 1 n i  iinkŁ o  
1 rylualem . - . \

Uęs;arz żyje w sw^ym dawnym pałacu, <&b 
ćzony tą samą co niegdyś służbą, składającą 
się. 7. całe j arm ii eunuchów.

Chińscy republikanie są jednak zdania, żfe 
..syn nieba’1 winien u swego ojca domagać się 
ren ty , gdyby jed n ą*  z niebiańskich sfer nie Dtf 
disJano mu 1 zeku — może sprzedawać drogo
cenne przedmioty spoczywające w nieUchig* 
ty m  przez demokracyę skarbcu.

Przed niedaw nym  czasem zapragnął cesaro 
przeliczyć swe mienie w „Gałeryi Skarbów", 
uda) się w ięc z w ielka pompą do lewego skra J-  
dla pałacu i skonstatował, że brakuje złotego 
talerza Kien-Langa.

„Syn nieha" wpadł w szewską pasyę i po
czął okładać bambusem ministrów swego do
mu i eunuchów.

P„ trzy dworzan te w lot skombinowaił- 
Zo. jeśli z powodu jednego talerza spotkalja ich 
laka Jaźnia, to z powodu dalszych „braków 
nie wyszliby pewnie żywi z pod ceąarskiei 
reki.

I jakoś, takoś się stało, że najbliższej nocy 
w vbuthł pożar w pałacu i to właśnie w lewym  
skrzydle gdzie się m ieścili „Galerya skarłkiW1’.

Na miejsce pożaru zjechała straż ogniowa.
I w tej chwili rozegrała się iście azyatycks 

scena nie zrozumiała dla europejczyka.
U ścian płonącego pałacu stanęli strażacy 

nie odważając się w’ejść do wnętrza, jak  dług< 
ni- zbierze sK Wielka Rada, która wyda odpo 
W iednie na to pozwolenie

Ze zrozumiałych względów Wielka Rada" 
niezbyt się spieszyła z  wydaniem pozwolenia i 
„Galeryn Skarbów11 spłonęła doszczętnie.

Pożar ten zachwiał poważnie budżetem „sy* 
na nieba11.

Podobno nosi się z myślą zaapelowania do 
serc miłosiernych monar*’1 sp w  całego 
te.
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W czoraj przedpołudniem o gotlż. tr-tó przebyli 
do Krakown postowi© Skupezyny jugoslowiuńskicj 
bawiący od kilku dni w Polsce. W m>vfitaniu go
ści nu iłvvnu i< wzkli m l/ial członkowie prtsŁyUynm i 
miastu, wicewojewoda l\ owa Ilkowski, dowódca O, 
K. gen. Kuliński, rektor 1'n.iw. .lag. I.oś. prezes 
Izby handlowej ) ij.sl‘■ iii. posłowie i, senatorowie 
krakowscy, grono dzi.-miikarzy w az akademicka 
młodzież jugosłowiański.!. Po krótkiem powitaniu 
W salonie jwzyjęs na dworcu .lugoslowiaitie udali 
się do swych kw ater w hotelach. foczem spożyli 
śniadanie w Grand Hololu. Przedpołudnie poświe
cone, bvh> na zwiedzenie Muzeum Narodowego, Bi 
'bi lotek i Jagiellońskiej i Uniwersytetu. O godz 
wpót do A-ej wyjechali goście w autobusie Spółki 
Tramwajowej na kopiec Kościuszki, a po powrocie 
odbyła sic w Izbic handlowej konferencya z, po!- 
sko-jugoslow'iońskiem towarzystwem dla handlu, 
przemysłu i rolnictwa. Wieczorem odbył sic w sa- 
łach ,Starego Teatru obiad, wydany na cześć gości 
przez miasto. Przyjęcie przeciągnęło się do późnej 
nocy.
h Dziś zwiedzą goście dalsze zabytki Krakowa a j 
(popołudniu wyjadą do salin wielickich. Wieczorem i

odjazd do Katowic.
* * *

W skład wycieczki wchodzą następujący posło
wie królestwa S. H. S.: Wiceprezes skupezyny Lu
ba R. Bakicz.

Członkowie klubu radykalnego: Marko D iuridsz, 
Diorgie Madri, d r Sima Lisewie, dr Svetislav Mi- 
bailoyłc, Svetislav Stańkowie, Ak-ksicz Milan Słe- 
panowic, Zivojin Tajsic.

Posłowie z klubu demokratycznego: Radoslac
Agątoeie, Dimitrie Cicevic, Klerian Pribicevie dr. 
Ml os Iladosuvjevic, Voiesłav YJder.

Posłowie kleryką.lni: Anton Bośniak, dr Antc 
Konosec, Franio Kremzar.

Posłowie muzułmańscy z. Bośni: Hamzalija Aja- 
novie, Salih Baljic, dr Aehmed Spuho.

Posłowie muzułmańscy z południowej Serbii: 
Dervis Scen- Kudie, Iladzi Mustafa. Hasan Sukri.

Linii . cy: llidan Dimiłaievic, Dimitrie Vujic.
Serbski tmeyonalista z Bośni: Aleksander Sta- 

noicyic.
Ponadto przybyli przedstawiciele prasy jugosło

wiańskiej pp ■. U Jankowie, Stanisław Krakov, F ra 
nio Kulandric. Franc Smodej i Nemąnia Kukięęvic.

Konferencya handlowa i  delegacyą jugosłowiańską.
Korzystając z pobytu członków Skupezyny w 

Krakowie, urządziła wczoraj krakowska Izba Han
dlowa i Przemysłowa konferencję mającą na celu 
wzajemne zapoznanie się Jugosłowian i tamtej
szych sfęr przemysłowych i finansowych co do mo i 
żliwości nawiązania względnie rozszerzenia sto
sunków handlowych polsko- jugosłowiańskich 
Konferencję zagaił prezydent Fpstein, poczem se
kretarz laby dr. Bereś wygłosił rzeczowy referat 
po którym omówił poszczególne artykuły nadające 
się do eksportu z Polski względnie, do importu.

Odpowiedział mu w imieniu delegacji b. minister 
handlu i przemysłu dr. Mehmend Spaicz, podkre
ślając sympatye, jakiem! się Polska cieszy w Ju 
gosławii i dajac w yraz swemu uznaniu co do wy
sokiego rozwoju przęmysłu w Polsce o którym 
delegaci mieli sposobność się przekonać zwiedza
jąc różne centra przemysłowe. Następnie konl-ero-
Wali delegaci jugosłowiańscy z licznie przybyłymi 
przemysłowcami 1 finansistami polskimi co do kon 
kretnych możliwości handlowych.

Dwa śmiertelne zatrucia gazem świetlnym w Krakowie
"Wczoraj zdarzyły się w Krakowie dwa wypad

ki zatrucia gazem świetlnym, które spowodowały 
śmiereń dwóch osób i groźne odurzenie trzeciej 
©Kary.
' Przedpołudniem zawezwane zostało pogotowie 
ratunkowe do mieszkania radcy dra Sch, przy ul. 
ffo ryańsk iej 1. 36, gdzie dwie służące 20-letnia 
lAniela Baran i 2t-letnia Anna Linkówna leżały w

— PODEJRZANE WĘŻE GUMOWE. W posia
daniu Jana Szczupaka, wyrobnika zaŁwestyono- 
Wano walizkę z dwoma wężami gumowymi od ąu 
tomobilu, co do posiadania których nie może się 
Sscsupaj dostatecznie wytłumaczyć.

— NlEUDAŁA WY PRAWA. W ładysław Wódka 
(lat 18), znany Złodziej został przytrzymanym, po
nieważ skradł ze zamkniętej spiżarni stojącej na 
ganku pieczoną kurę na szkodę liirscha Thorna, 
zamieszkałego przy ul. Krakowskiej 1. 13. Wódkę 
tjodnak przytrzymano w chwili kradzieży i odebra
no mu skradzioną kurę, jego zaś odstawiono do a- 
resztów połic.

TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO.
Poniedziałek: „Sen nocy letniej".

Z OPERY I OPERETKI.
Poniedziałek: „Paleslrant".

TEATR BAGATELA.
Poniedziałek: „Związek Atletów".
KOŁŁEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH.
Poniedziałek 19 bm. dr Zdzisław Morawski. 

Śmierć Piusa II; śrojja 21 i czwartek 22 bm. pro’. 
Uniw. Dr. Jan By stroń: Teorya megalomanii, naro
dowej.

PODWYŻSZENIE KAR ZA ZWLOKĘ OD ZA
LEGŁYCH PODATKÓW I OPŁAT. Izba skarbowa 
komunikuje nam: I"stawa podwyższająca kary za 
zwłokę od wszelkich podatków bezpośrednich i o- 
płat z 10% im 5%  dziennie, ogłoszona została 8 
listopada br. w Dzienniku Ustaw Nr. 112 i od te
go dnia obow ią/.uje. Zwraca się uwagę, że odro
czenie zaległości lub rozłożenie ich na raty me 
zwalnia płatnika od obowiązku uiszczenia kar za 
rwłokę w wysokości i>% dziennie.

kuchni, w której, jak się okazało, uchodził gaz 
świetlny. W szelka pomoc lekarska okazała się 
spóźnioną. Obie dziewczyny były już nieżywe.

Drugi, fatalny wypadek. Z gazem wydarzył się 
popołudniu na ul. Smoleńsk 16, gdzie uległa zatru
ciu służąca S. W. Nieszczęśliwą przewiozło pogo
towie w stanie groźnym do szpitala św. Łazarza.

Śledztwo policyjne w toku.

3EE SPOISTO.
(Stg.) Mimo spóźnionej pory jesiennej panował 

wczoraj na boiskach krakowskich ruch dość wiel
ki. Kluby korzystając z mniej więcej stałej pogody 
urządziły szereg spotkań.

Cracovia sprowadziła I; F. C. Katowice, druży
nę znaną w Krakowie i po bardzo marnej grze 
pobiła swego przeciwnika w stosunku 3:1. W Cra- 
coYii debiutował były gracz Wawelu ostatnio 
Legii warszawskiej Węglowski i  zawiódł. I resz
ta drużyuY zawiodła z wyjątkiem może Fryca. O 
Katowicach nie d i  się nic nOwego powiedzieć. Za
wody prowadził p. Ziemiański.

Makkabi starła  się ze swoją byłą rywalką k la 
sową Olszą i nie zdołała mimo przygniatającej 
chwilami przewagi zdobyć zwycięstwa. Z remiso
wym wynikiem (1.-1) zeszły drużyny z boiska, jak
kolwiek wygrąna Makkabi z różnicą czteręęh do 
pięciu bramek bardziej odpowiadałaby przebiego
w i gry. Zawody prowadził dobrze p. Seidner 
Dziwi nas niezmiernie, iż p. Seidner nie należy 
względnie nie zostaje przyjętym do krakowskiego 
kolłegiutn.

Wreszcie urządziło Podgórze z. okazyl swego 
dziesięcioletniego istnienia zawody z finalistą w 
tegoroeznem mistrzostwie polskiem Wisłą. Z wy
jątkiem kilku niebezpiecznych wypadów, sprawnie 
zres-ztą likwidowany cli przez dobrze dysponowa
nego Kaczora, gra siała pod znakiem silnej prze
wagi Wisły. Wynik ostateczny 4:1. Sędziował, jak 
zwykle dobrze, p. Rząsa.

Nakładem Gal. Sp. Wydawniczej w Krakowie.
; Red. Nacz. I. Scbwarzbart, Red. Jokób Fretnd 
j  Nowa Drukarnia Dziennikowa, uh Orzeszkowej 2.

Z krain.
27 PAŃSTW ŚWIATA REPREZENTOWANYCH

W WARSZAWIE.
Warszawa jako stolico ti iejjy-:J ległej Rzeczy-  

pospolitej, jest siedzibą dw udziestu  siedzoiu 
reprezeutacyi europejskich, am erykańskich 
ł azjatyckich oraz nuńcy u; /a  papieskiego.

Pierw szą reprezentacją zagraniczną, utwo
rzoną w Polsce po ogłoszeniu niepodległości 
było poselstwo Stanów Zjednoczonych. W  r, 
1919 utworzono jeszcze przedstawicielstwa R u 
inunii i W ioch.

Reszta poselstw powstała w latach następu 
liych. I bak od roku 1920 reprezentowane są 
w stolicy Polski: H iszpania, Norwegia, Francja! 
Jugosławia, Szwecya i Holandya. Następnego 
roku powołano do życia poselstwa i przedstaw 
wicielslwa -Wiblkiej Brytanii, Czechosłowacy^ 
Japonii, Belgii, Szwajeaiyi, Austryi; Ł otW ^ 
Ukrainy, W ęgier oraz nuneyalurę papieskąJ 
którą piastował dzisiejszy Ojciec św. P ius XI, 
podówczas Mpnsignore Rntti. Rok 1922 p rzy j 
niósł utworzenie reprezentacji pniństwowycH 
Finlandyi, Niemiec, Danii, Ciiili. Bułgaryi, 
Greęyi i Estonii.

W roku bieżącym listy uwierzytelniające zło 
żył prezydentowi Rzeczypospolitej Polskiej 
poseł Rosyi P iotr Oboleńskij i Brazylii Alcy
biades PęearJia. ostatnio ząś poseł Urugwaju,

Dcmcnstracya iyŁ  sludentów
vy Warszawie.

Sin. W arszawa. (Telefonem) Dzisiaj studen
ci żydowscy zgromadzili się przed gminą ży
dowską, czekając na załatwienie sprawy od
dania akademikom domu. Rąbin i uchw alili 
sprawę znowu odłożyć a ta uchw ała wywoła
ła  rozgoryczenie wśród akademików, którzy 
głośno przeciwko niej protestowali.

-9 -0 -

Mowa tronowa angtaisMa.
LONDYN. (A T ). Pisma przynoszą streszczenie 

znamiennej mowy tronowej, którą zamknięto sesyę 
parlamentu. Mówiono rnieozy innymi: niestety me 
dało się skłonić rządu .francuskiego ku radom a n 
gielskim, które według ogólnej nadziei miały do
prowadzi-: do rozwikłania problemu reparacyjnego 
Rząd brytyjski z największą troską obserwuje 
przedłużenie się gospodarczego kryzysu w Euro
pie. Na złagodzenie którego bezsprzecznie doniosły 
wpływ ma sprawa nieuregulowanych reparacyi- 
Ulożenie się obecne stosunków w Niemczech jest 
ptzedrnioli.m bacznej uwagi, ze strony Anglii, r, na 
wet w tym kierunku idą pertraklącye z A m enką. 
Dalsza część mowy trakiujc o kwostyi nmerykań- 
skiego bilu antyalkoholowego 1 stanowisko Anglii 
wobec katastrofy w Japonii. Zapowiedziana na 
najbliższą przyszłość konferencya Irtiperyum bry
tyjskiego zajmie się z najważniejszymi zagadnie
niami polityki zagranicznej i obrony państwa. 0- 
dnosnię do obecnego stanu rolnictwa i problem* 
bezrobocia w państwie, rząd zapowiedział wszel
kie wysiłki w kierunku poprawienia sytuaeyi,

Eatlerc I n i  i  s s ij i i i  M i a t i .
W iejeń. PAT. „Arbeiter Zeitung" donos; ?. 

Berlina: Kanclerz Slresemann mu zamiar znieść 
wojskowy stan wyjątkowy i zastąpić go cywil
nym. Zarządzenie to ma mieć na celu oddziałanie 
na stanowiska socyalnych demokratów, których 
decyzya ma zapaść w poniedziałek. "W niedzielę 
odbędzie się ważne posiedzenie niemieckiej partyi 
ludowej. Slresemann ma zamar zgłosić we, frakcyi 
wotum nieufności dla przywódców opozycyi w ło
nie swej własnej pnrtyi, aby w  ten sposób usu
nąć z partyi żywioły ciążące ku narodowcom. Czy 
dotyczyć to będzie także Stinnesa, nie wiadomo.

Napad na kardynała.
Monachium. PAT. Kardynał Faulhaber został w 

diodzie powrotnej z poświęcenia pewnego kościo
ła opadnięly przez narodowych socyalistów i zel
żony. Nadto duży zastęp niemieckich narodowców; 
urządził; kocią muzykę przed pałacem kardynała)


